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Ostatnio wiadomości.
£i:ïiwozdane nem.eckie,

zwtb.) Główna kwatera, 19-go lutego. Wojna 
ta zachodzie. Front generai-feldmar- 
£zaika nasteocv tronu Rupnrechta 
ba war s k .ego. Nocne ataki nieprzyjaciela pod 
Jasem Hnuthoulst zostały odparte.

Na wschód od Ypern i po obu brzegach Skarpy 
wieczorem wzmożona walka ogniowa.

Front niemieckiego na r e Tr tro­
nu. Nad karałem Oize-Aisne przeprowadziły od­
działy piechoty skuteczne wywiady. Na południe- 
wsohód od Tahurę wtargnęły badeńskie i turyng- 
skie kompanie w rowy pozostałe 13 lutego w rę­
kach rmprzyjaciela i przvwindły Jeńców. Z po­
wodu silnych meorzviacielskich kontrataków został 
teren znuwu opuszczony.

W walkach napowietrznych zostało wczoraj 7 
nieprzyjacielskich samolotów zestrzelonych.

Nadporucznik Loerztr odniósł swoje 21. poru­
cznik Udel ’ porucznik Kmll odnieśli swoje 20 zwy­
cięstwo napowietrzne.

Wo*na na wschodzie. Wojska niemieckie wkro­
cz łv wczoraj do Dźwińska. napotkawszy tv’ko na 
słabv opór. Nieprzyjaciel ticiekł wczoraj, przygo­
towane wysadzenie mostu na Dźwinie nie powio­
dło się.

Po obu stronach Łucka krocza nasze dywizye 
naprzód. Łuck został bez wa'ki wzięty.

Z innych widowni u-alk nic nowego. 
Pierwszy generalny kiw-dermistrz

L u d e n d o r f f.

Zatopienie iftoritiege okręta.
Z Rzymu dowiadują się gazetv szwajcarskie: 

.W senacie włoskim omawiano w sobotę obszernie 
zati pienie małego okrętu »Leonard«. Liczbę ofiar 
podano na 349 osób, wśród nich 21 wyższych ofi­
cerów.

Przed ugiaďkiem £Z yil Cenr ;e*a.
V edle wiaro godnych doniesień z Londynu więk­

szość angielskiej Izby gmin zdecydowaną jest spo­
wodować zmianę gabinetu. Wszystkie gazety libe­
ralne ostro atakują Llovda George’a, uważając, iż 
na politykę jego zgodzić sie nie można, gdyż jego 
zasad v nie są W\ stárne doprowadzić do pukoju.

ÿresztowanh senatora ^luirbera.
Z Paryża uonoszą. iż w poniedziałek rano are­

sztowany został — senator Humbert.
jezuita! wal : na^owto^zn^cfi w rEyczdu.

(wtb.) Berlin. 19 lutego. Straty naszych 
przeciwników w lotnictwie wynosiły na wszyst­
kich frontach w styczniu razem 151 samolotów i 20 
balonów na uv\jęZj. Nasze stiaiy wynosiły 68 sa­
molotów i 4. balony. Z tych 17 samolotów runęło 
noża nas/f.nii limami, podczas gdy 51 zginęło ponad 
naszym terenem. Z 157 samolotów nieprzyjaciel­
skich przypada na fron» zachodni 138, z 68 niemie­
ckich 61. Straty nieprzyjacielski powstały: 109 
nieprzx lacieKkich samolotów zestizelonvch w wal­
ce napow ietrznej. 35 przez działa obronne i prŁez 
karabin n.aszvnowv. a I zestrzelony przez pleclio- 
e; 5 zładowało przymusowo poza naszemi liniami-. 

Z tych 67 pozostało w naszych rekach. 84 runęło 
P'’zs naszemi liniami. Oprócz tego 11 nieprzT ia- 
citlskich samolotów' ípiuítíhiTb do zładowania poza 
naszemi limami.

0 reiarmę wykcrcżą.
Komirya sejmuwa, ouradujęca nad zmiatia prawa 

wyborc ego, przyj-ła na wstępie pon “działkowego Po 
sie^enia mni.j ważny § 2 us‘awy, wymieniający roz­
maite kategene osób, nie mających prawa głosowania, 
i to wedle uchwał podkomisyi z kilku poprawkami

Nastąpiły petem rozprawy n"d § 3, najważnej- 
szym z całej ’js'awy, który brzmi: „Każdy wy 
borca ma jeden głos”

Jak wiadomo, konserwatyści stewilî na czwartko- 
wem posied emu, w przeciw enstwie do tego para 
grafu, wniosek, aby wybory były podwójne, a miano- 
wicie powe schne i proporcyonalne. W uzasadnieniu 
tego wniosku wywód ił mówca konserwatywny, iż na­
ród niemiecki dl? równego prawa wyborezegu nie jest 
jeszcze do rżały, a jako rzekomy dowód pn-ytaczał 
ostatni Słpefk jak i Inn ciel lichwiarski (!).

Ostro zwrócił się przeciw w\ wodom mówcy kon­
serwatywnego wcepre 'yoen‘ ministrów dr. Hiedberg 
za-maczfjąc, iż an’ strejk ani też handel liebwiarsk. 
nie maj? z prtrwèm wyborczem nic wspćlnego, bo s? 
wytworem stosunków wojennych. Wniosek Konserwa­
tystów jest dla rzędu niemozl wy do przyjęcia.

TaKże mówcy partvi wrlnomyilnej i socyilictów 
zwalcz;li wniosek krnserwatystów. Mówca wclnokon 
serwatywny przemawiał przeciw równemu pr" u glo­
sowania ze względu na „nlebezpiec. ens wo poiskie” 
ną bresach wschodnich.

W końcu rozpraw oświadczył wicep-ezydent mm’ 
strów, iż rząd rozporządzenie królew­
skie w sprawie reformy wyborczej dla 
dobra narodu przeprowadzi, pechem dal­
sze obrady odroczc no.

Czuciowa zrnila us?awy wyborczej 
do pataeuiu niemieckiego.

Dnia 16 lutego Pada Związkową Rzeszy zgo­
dziła się na częściow a zmianę istniejącej w Rze­
szy ustawy wyborczej. Projekt zmiany zostanie 
niebawem przedłożony parlamentowi.

Zmiany mają być następujące: Liczba posłów 
parlamentu zos’an.'e powiększona o 44. Dotąd wy­
nosiła 397, w’ przyszłości ma wynosić 441.

Miasto Berlin. Wrocław. Frankfurt n. Menem, 
Monachium. Drezno oraz Hamburg maią stanowić 
każde osobny ok'es wyborczy dla siebie. Ber.in 
ma wybierać 10. Hamburg 5, Wrocław, Monachium 
po 3. Drezno 2 posłów.

Dla miast: Kolon'’. Dyseldorf. Elberfeld. Essen, 
Duisburg. Hanower. Lipsk. Sztutgart zostanie za­
prou adzony system wyhorów proporevo- 
n a 1 n y c h. Lipsk będzie wybierał 4. Kolonia. Duis­
burg i Essen po 3, a inne wymienione miasta po 2 
posłów.

Wreszcie ma dla okręgów wyborczych Nic- 
derbarnim. Teltow. Król. Huta. Zabrze, 
Kilonia Recklinghausen. Bnchum. Dortmund. No­
rymberga. Chemnitz. Mannheim i Břemena hyć za­
prowadzony system wyborów stosunko­
wych. Okręg Teltow ma wybierać 7. Dortmund 
I Niederbarmm po 3, a wszvstkte Inne wymienione 
po 2 posłów.

W vlorv proporcyonalne są takie, przy których 
nie absolutna większość rozstrzyga, iak to przy 
wyborach do parlamenm u emieckiego w: zędzie by­
wało. — lecz przy których proporeya oddam’ch 
głosów różnych partvi o wyborze stanowi. Wy­

brani zostana kandydaci, którzy najwięcej głosów 
otrzymali.

System ten iest podobny do wvborów n d. za­
rządu jakiego touarzvstwa. Przypuśćmy że zarząd 
sktada się z 3 członków, a kandydatów iest 6. za­
tem trzej z nich, którzy naiwiecei głosów otrzyma­
ją. sa wybrani. Podobnie ma bvć przy parlamen­
cie w wymienionych'pou vżei siedmiu miastach.

System wyborów stosunkowych przedstawia 
się podobnie, lecz połączony jest z większemi for- 
maln oścami.

Bezpośrednie znaczenia dla nas Polaków na 
Górnym S azku mają re zmiany o tyle, że dwa okrę­
gi górnośląskie z ludnością pol-ką sa w nich zain­
teresowane mianowicie Król. Buta i Zabrze. Po­
nieważ każdy z tych nkręgów ma mieć po 2 posłów, 
liczba zatem posłów z Górnego Slązka wzrośnie 
o czterech.

Jaką ijyć powinna 
przysną polityka NWiifoc*

„Germania pisze w artykule wstępnym o zakcń- 
c eniu stahu w’o ennepo nrędzy czwórprzymier-em a 
Rc^ya: Jeldi cła n .s strona militarna sprawy pokecu 
wskutek oświadczenia Trockiego nie jest jes-cze bez 
ws ystkiego załatw icra, to samo w większej jeszcze 
mierne ma znaczcme dla nafsuconych w Brzeźnu Lł- 
rwsjim wierch politycznych zagai nień; te nawet Ro- 
syame r po~o tawiaja ‘ niezrłatwione umyślnie. Losy 
Kurlandyi, Litwy i Polski chcg oni w'docznie zdać w 
ręce cgć iiyeh rokowań pokojowych, spodę^Mjąc się 
tam znałeś? poparcie sprzymierzeńców dawniejszego 
państwa carskingo celem przepmwad-enia ich krańco­
wych żądań, któregoby doznać mogli, jeżeli oczywiście 
me z powodu uznawania *ch teoryi nnksymahstycznych, 
to dla wrogiego wobec nas usposobienia.

To iest niebe’p’æczeristwo, której ’ chťano zaklę­
ciami na nas sprowadzić, któremu powinno się celnwo 
przeciwd: iałac.

Możemy to uczynić, jeteli pizeprowaJ imy z cała 
energią p/ogram k-r.clerza Rzeszy, br. Heni i>ga i to 
tezzwłoc nie; wełną rękę na zacbod, uznani© £iawa 
famostrnnwienia o’a narodow ościennych na wscho 
d ie, na drogę, jaką gotowiśmy byli iść wobec Kur- 
landyi, Litwy j Polski, munmy teraz bez Rosvan sja 
nowego wKroczyć, urzeczywii tnić możliwie jak naj­
szybciej samostanowienie tych narodów, rozbudowanie 
ich państwowej samod iilności, przeprowadzić utwo­
rzenie samorządu i ich organów, jednem słowem 
wszystko wypełnić, cośmy przyrzekli.

Jeżeli możliwie szybko przeprowadzimy usam-> 
d-.ielnier.ie tych narodew ościennych w praktyce, co 
dotychczas b,ło w teoryi, wtedy jedynie mamy widoki, 
że podczas ogólnych rokowań pokojowych nie po 
wstinie ze wschodu pr-cciw nam żaden oskarżyciel, 
że nc-ej te pa stwa ościenne oświadczą, iż ceł swój 
osiągnęły ku ogólnemu swemu zadowoleniu

To jest wi łkie zadanie, jakie przed iiami stawia 
bezwarunkowy pokój bę .izewikćw na wscnodzie.

Wypac « życ yś sobie koniec nie, aby Niemcy oka- 
ały swe do w iadczeme w sztuce obchodzenia się 2 

innjr i narodami
Muszą sołje ręce podać sposób prowadzeni; daîe 

kov. i±'ycej polityki i umioięinc1^ admirictracyi.
Portyba gnL±i nia nie powinna przyjść do olewa; 

nie przyniosłaby cna małym naiodom woliośd, kto- 
rąśmy, im przyrzekli l której się spodziewaj? «"-«z 
wjńniśłny pokazać, że u nus nie . epsvje fałszywa po­
lityka, co s a'>a stwor?-,ła.



— Zabiegł tltoraíftdftw a zab’cgî Polaków o sa* 
tnodzELre państwo. Zwracaliśmy nieraz uwagę spo­
łeczeństwa polskiego na usilne zabiegi Ukraińców 
galicvp.kich od pierwszego dnia wojny, podjęte w 
celu uzw kania dla Ukrainy semódtielnegB bvtu. 
Wszyscy wybitni rusmscy politycy z Gahcyi 
oświadczyli sie od razu za mocarstwami ceulralny- 
rm i na meh zalozvli nadzieje samodzielnej 'Jkiainy. 
Słowem i piórem myśli tej dawali wyraz. Zupełnie 
niedwuznacznie, lecz otwarcie. Żywa te aghacyę 
uprawiali też przeuewszystk’em w Rzeszy niemie­
ckiej. W Berlinie odbyły sie liczne poutně narady 
Ukraińców z politykami niemieckimi. A nie mniej 
także publ.czne zebrania. Politycy ukrainscy wy­
powiadali na tyciize zebraniach w Bei linie uraz in­
nych wielkich mias.ach Rzeszy, ze Ukraina liczy na 
pomoc Niemców i ze jest gotowa zawrzeć z nimi 
przymierze, Jcdnem słowem wytężyli wszystkie 
s'lv. ażeby sob.e zdobyć zaufanie rządu Rzeszy i 
życzliwość narodu niemieckiego.

Ukraińcy galicyjscy potratili takiem postępo­
waniem przygotować doskonale grunt dla samo­
dzielności Ukrainy.

Polscy politycy postępowali w znacznej częśc 
właśnie przeciwnie. Politycy polscy w Gahcyi po­
szli zrazu droga ta sama, co Ukraińcy, choc nie tak 
jednolicie. W czwartsm roku wojny jednak akcya 
polityczna zus'ala wypaczona przez endecyę, lu­
dowców i socvahstów. Nie utrzymała się na linii 
praktycznej polnym

Kola polskie w Prusiech i Niemczech stanęły 
od początku na podstawie rzekoniti »neutralności«, 
która w istocie neutiahiością me bvla, do w ogolę 
w tej wojnie mkt nie Jest zupełnie neutralnym i być 
me może, ponieważ wojna sięgnęła du głębi uczuć 
i mteresów kazdegu narudu i każdego człowieka. 
Skutkiem tego koła berlińskie me stały się tern dla 
Polski, czem klub rusmski w Wiedniu dla Ukrainy. 
Nie zdołały położyć nawet tunuainemów pud samo­
dzielna Polskę, nie muwiac iuz mc o dachu nad nią.

Polacy w królestwie nęk*ani bczposredn.o nie­
dolą wojny i niepewnością jej wvniku, nie mogli 
dojść do lednohtego programu. OKuliczność pudwuj- 
nei okupacyi wnosiła rozteikę polityczną między 
nich co do przyszłości. Niezręczności ukupantow 
powiększały to niezdecydowanie. Mimo proklama- 
cyi samodzielnej Polski, rady regencyjne), rządu pol­
skiego do lediiuinej akcyi politycznej me doszło.

Te wszystkie okoliczności zniechęcały rząd 
Rzeszy i naród niemiecki do sprawy polskiej.

A w tinaię. jak to zniechęcenie uo Polski rosło, 
życzliwość Niemców dia Ukraińców, stawających 
zdecydowanie po stronic mocarstw centralnych, 
oczywiście się wzmagało. Mocarstwa centralne, a 
mianowicie Niemcy pragnęły z politycznej potrzeby 
przyjaznego państwa słowiańskiego na Wschodzie. 
Chciały zrazu PolsKe za sprzymierzeńca, a gdy Pol­
ska zaw.odła. zwróciły się ku Ukrainie.

Rezultat tego postępowania leży obecnie na sto­
le Europy w formie pokoju z Ukrainą. Ukraina zo­
stała samodzielna i otrzymała takie granice, o ja­
kich sama w najśmielszych marzeniach me pomy­
ślała. Polska zaś nawet pogranicze etnograficznie 
poiskie na korzyść Ukrain« utraciła i nie wie zgo­
ła do dziś, jak jej samodzielność państwow a będzie 
wyglądała.

Należeliśmy do polityków, którzy tak samo, jak 
politycy ukraińscy z Ga'icyi. otwarcie stanęli po

stronie mocarstw centralnych. W niezliczonych ar­
tykułach staraliśmy się pożyteczność takiej polityki 
dla dobra Polski udowodnić. Przestrzegaliśmy przed 
następstwami innej oryentacyi. Mianowicie- też 
twierdziliśmy, że Polska musi mieć przy pokoju zde­
cydowanie życzliwe państwa za sobą. W Brześciu 
się pokazało, lak bardzo m eliśmy słuszność. I w 
ogóle teiaz chyba każdy pojmie. jakby sprawa Pol­
ski dziś wyglądała, gdvbyśmv metoda polityczną 
Ukraińców byli sobie umieli zapewnić poparcie Nie­
miec. Przewidywania nasze się spełniły. Niezde­
cydowana polityka Polakow zemściła się gorzko 
na Polsce i Polakach. W świetle sprawy Chełm­
szczyzny każdy to dotrzeć powinien.

Cu dalej? Iraktat pokojowy z Ukrainą może 
nodledz rewizyt, Clielniszczvj na nie jest jeszcze na 
zawsze dla Polski stracona. Należy wszystko uczy­
nić, aby ja odzyskać.

Atoli bolesna sprawa Chełmszczyzny nie może 
przysłonić nam rzeczy ważniejszej: sprawy samej 
Polski i jej samodzielności państwowej. Istnieją je­
szcze możliwości polityczne, mogące zapewnić pań­
stwu polskiemu byt i granice, w których rozwój je­
go może być prawidłowy i pomyślny. Cobąd? dla 
zaznaczenia naszego niezadowo'ema z powodu 
Chełmszczyzny czynimy, czyńmy z tą miarą, aby 
owych możliwości dla Polski nie pogorszyć, nie po­
psuć. me zasypać. Chełmszczyzna me rozstrzyga 
o bycie i przyszłości narodu.

Podług naszego zdania nagle jeszcze jest rze­
czą możliwą, aby Polska z mocarstwami cenirahie- 
tni co do swojej przyszłości się porozumiała, ale po­
nieważ wypadki idą z błyskami zną szybkością, me 
ma chwili do s.racema. Postąpmy, jak Ukraińcy. 
Stańmy zdecydowanie przy mocarstwach central­
nych. Nie oddawajmy się złudzeniom koalicyjnym 
ani innym. Bierzmy rzeczy, lakierni są. Opanujmy 
uczucie, a nakażmy zimnemu rozumowi. abv nami 
kierów?ł. Jeszcze czas. — ale kto wie, jak długo? 
Godzina dwunasta sprawy polskiej dobiega...

— Kto winien w sprawie Chełmszczyzny? 
Przypuszczaliśmy, że Ukraińcy, wiuzćjc, jak mocar­
stwem centralnym potrzeba zawrzeć pokuj, zażą­
dały przydzielenia do Ukrainy Wołyma i Ziemi 
ciÄmsKiej. »Uzas« krakowski natomiast napuał, 
;e mocarstwa centralne, a przynajmniej N.enuv, 

z własnej woli zaproputiuwaiy Uktaińcom granice, 
jakie pokój ustalił.

Tymczasem »Frankfurter Ztg.« podajc depeszę 
swojego koiesponuenta wiedeńskiego, w której ten­
że między innenii pisze.

»Przedewszystkicm muszą Polacv pamiętać, że 
nie Niemcy — jak to w pierwszym wybuchu cier­
pienia przypuszczano — winne są oderwania Chełm­
szczyzny i nie one chciały zrobić Polskę jaknaj- 
mmtjszą. a Ukrainę laknajwiększą.

Do pokoju z Ukrainą doprowadził hr. Czernin«. 
Wobec tych sprzecznych wiadomości warto się 

zapytać, kto istotnie jest winowajcą?

— Protest — niemy. »Czas« krakowski (Nr. 
79) z 17 lutego ogłasza komunikat Kola o zebraniu 
posłów polskich Rady Państwa i polskich członków 
austryackicj Izby Panów. Dowiadujemy się z nie­
go. że Kolo postanowiło wydać odezwę do społe­
czeństwa polskiego w zaborze austryackim.

Komunikat pisze: »Odezwa ta brzmi. —

Tutaj następuje białe miejsce na doi ła­
mu w gazecie, bo cenzura odezwy nie przepuściła.

Komunikat pisze dalej; Imieniem polskich człon­
ków Izby panów lir. Cioluchowski złożył następu.e 
jednomyślnie przez n,ch uchwalone oświadczenie, 
które posłowie parlamentarni przyjęli kilkakrotnie 
rzęsistymi oklaskami«. —

Tu następuje znowu białe miejsce w gazecie, 
bu cenzura nie pozwoliła oświadczenia ogłosić.

— Groźby A-jstryi wobec Polaków. Do »Frank, 
furter Ztg.« piszą z Wicama 16 'mego:

»Ciągle groźne stanowisko Polaków spowodo­
wało w rządzących kołach mocarstw neutralnych 
zmianę usposob.cnia. Austro - polskie rozwiązanie 
sprawy polskiej uważać należy za załatwione. Pol­
sce oczkującej z enientą nie da się broni w ręce. 
Możliwości. abv nowa Rosya opai owala tam przy­
wództwo i z Czecharm wielkoćzeską politykę pro­
wadziła należy zariTiedz. Może samodzielne re­
publik': Inflanty. Estonia, Litva, Ukra’na, które z 
mocarstwami centralremi przv’aznv nawiąźą sto­
sunek odgrodzą Polskę zupełnie od Rosvi. Myśli 
sie fakże o zabezpieczeniach stra’egicznvch lirri 
Wisła - Narew, Połączenie Polski z zachodnią Ga­
licy? vpadlohv w takim razie także.

Gdyby galicyjscy Polacv przeszli do wrogiej 
państwu ppozvevi. natenczas ustawa wyborcza dla 
Gahevi ma zostać zmieniona. Bvła ona korzystna 

t dla Polaków, a póżniei ma być korzystna dla Ru­
sinów i żydów. Pr. Czernin trzvma sie wpraw­
dzie ieacze anstro-polskiei orventaevi. ale chyba 
on sam w całej monarchii. A jeśli u Polaków7 nie na­
stąpi w ostatniej chwili zmiana usposobienia, to ta 
kombinadva polityczna test załatwiona. Oczywi­
ście w ta.lrch warunkach nie może być mowy o 
środkowej Europie, jak o niej myślano«.

Oťznnrxen-e lar. Czern*na.
Zn znw".rcie pierwszego pokoju w Brzeciu Lit?« 

sk:m zamrnow.ł ce ar?. Karol hr Czernina generál­
majorem. aby zacie'ni? stosunki wiążrkje go z armią 
Res ta c łonkćw dclegacyi otnymala wysokie ordery

Z«on wybitnego polityka
w e 'i Ë e rw 'k i o mo.

Na Węgr ech zmarł w ubiegłym tygo&iiu były pre­
zes ministrów, hr. Khuen - Hederwary. Zmirlv należał 
do na i wybitnie :s ych mężów stanu w Austro-Węgrzech, 
cieszył si.; wtełkien i wpływ cmi we Wiedniu i często 
występował w roli pośrednika między Budancs. tern 
a Wiedniem.

WłocBey » Síolicn AwrfoMa.
Na osratnicm posiedzeniu parlamentu włoskiego 

poruszył poseł katolicki Longinotti sprawę ogłoszo­
nego przez rząd bolszewicki tajnego dokumentu, na 
mocy którego Stolica Apostolska miała być wyklu­
czona z przvszlet konferenev. pokojowej. Minister 
Sonnmo odpowiedział na to. .ż wprawdzie, związa­
ny traktatem, nie może podać dosłownej treści owe- 
go dokumentu, lecz kazał natychmiast zaprzeczyć 
falszw min ietzo zrozumieniu, ze względu na wiel­
ka część narodu, która spełnia wiernie swoje, obo- 
wutzki wobec ojczyzny, a której uczucia i cześć d'.t 
Stolicy Apostolskiej mogłyby bvć dotknięte. — W 
dalszym ciągu wywodził ministrr, iż tak on. jak i je­
go koledzy czynili, co było w ich silach, aby usta-

E" H

POWIEŚĆ.
12) (Ciąg di’szy)

Gdy fak Zoe z wzrastaj jeg bojaźn ą myflzła o 
fM’zys: łośęi, pr y pomniała się tej p.erws a przyczyna 
c'-eenego jej nteszc ęścia. Jeden c łowick tylko był 
winien cał°j tej n:ed< b, a człowiekiem tym pył cesarz 
Androrikus. Zue nie była ni.-.v,wa ant okrutny ale 
na wspomnienie |ego czuła, iż z naj immejszę krwią, 
z przyjemnością nawet, zali: by go mogła, a byłoby 
to tył co sprawiedliwej. Nagle prcniicń nad iei pize- 
szył otaczające ją ciemno-ci. Nektaria mówiła jej, że 
|ect kard o pi.kną. Ktu wie, może przeinaczoną lest 
dla samego cesar-a? Jeśli tak — tu zaci nęła pieści 
’ zgr ytn.iy jej zjby — jeśli tak, to dni 't-urpatora 
porachowane! Uw'Ini kraj swój cd tyrana, J j'dno- 
c e nie zcn.żci si - za okrutną śmierć pr ybranego oj<’a, 
’’oć y sama życiem prry[ł;.cfć to mi. ła.

lu i t/l.a st n la i u lyszib ýgnyt kluczą w zafi- 
*u, poc cn< Ł.’".g r e Jtręc.ii w otwarte drzwi. Widać 
/odróż jej SKocczi.na.

IV.
Ructan przeczekał w tyk, by zamknąć drzwi wcho 

lewe, Zce aś c ula, że niosą ją na górę Nakomec 
łragarse ^ati ymrli się i drwi? ki od lektyki otwo- 
i-ioco. Natychm'-iit wysunę'? bose nogi, ale zamiast 
;ar" cnia, Id n ego bię spod iewała, poc kła szurstki 
dywan pod stopami. Pochyl.wszy głowę, by wysiąść 
». lektyki rozyr ała się ciekawie dokoła. Rnstana nic 
tyłu, a powihł ją nie nany głos, rozkazujący ostro 
ir..gar/om, by odcsrli i Zoe ujrzab pized sobą ci­
ur 'mią, rudowłosą murzynkę, która ją natychmiast za 
rcke chwyciła, nicwirckmo, czy aby jej potoódz. czy 

też by uciec ce pr es'.kadzić. Dziewczyna odważniej­
szą była od Omobona, me przestras yła się więc we L 
kolosalne] tej postaci i tylko płas cz zebrała wkoło 
siebie, by jej łachmanów lud ie nie spostrzegli Roz­
glądnąwszy się po dobr e oświeconej izbie, spostrze­
gła z a murzynką kilkanaście dziewc ąt, przyglądają­
cych się jej ciekawie. Niektóre zdawały się litować 
n’d nią, inne uśtiiiechały się jakby witając, a jedna 
z nich, przystojna młoda koł ieta, pogardliwie wydęła 
usta na widok jej bosych nóg, świadczących o ^sły- 
charcj nęd y. Sama bow iem była córką majętnego 
iłodiieia końsk ego z Kaukazu, który starannie 
statkach j? wychował, by lepszą za nią cenę później 
uzyskać.

Murzynka przypatrywała się uwa-.i.e nowemu na- 
by'kowi przy swicíl«* wielkiej bromowej lampy, stoją­
ca] obok na stoliku i z zadowolenem uśmiecin.ła się, 
odfł.niejąc c i e zęby. Petem zdjęła plas c, którym 
Zře była otul na ï krvtyc nem okiem znawcy objęła 
[ej źle łtchmanami okrytą po.taé, aż rumień ec wstydu 
na jej hu wywołiłi. 'Si lec nie og'rd iny wypadły 
pumy lnic, bo kiwn.ła głową i znów zęby wys c e- 
rzyła. Teraz odwróciła sę do stojących w łębi dzie­
wcząt i dwie z nich przywołała.

— Ludla i Julia, hędJccie jej usługiwać roz­
kazała — a res: ta do łóżek !

Wybrane przybiegły z po P'cc’ein, widocmie uszczę- 
il wione, że im œn zaszczyt przypacł w ud iale. rfyły 
to zwykłe niewrkiice o ciemnej rene i s alirowem płó- 
cienncm ubraniu, do robót domowych przeznaczone, 
i nie mij.ee żadnych prefensyi do piękności. Mogły 
mieć cd t t^rmetu do piętn"-2łu lat, włosy ich czarne 
splecione były ciasno i w kółko zapięte z tyłu, a na 
głowie miały małe czerwone czapeczki, zdobne i afleui 
pospolity® i tanim, ale czyste i świeże.

— idźcie spać l — krzyknęła murzynka do innych 
włdzac. że sie ociągają w spełnieniu rozkazu -- Marsz !

Gdy te zobaczyły rękę jej sięgającą po bafjżek, 
tkwiący za pi.em, jak owce r-iteiły się w nieładzie ku 
wyjściy, murzynka zaś osiągnąwszy to, c ego chciiła. 
zwróciła się znów do Zoe z przymilenicm, a nawet 
pokorą.

— Jesteś tu panią, Kckona — rzekła. — Te dzie­
wczęta usługiwać ci będą tak drugo, jak zaszczyca* 
będ iesz skromny nasz dom Twoją obecnością. Jeśli 
naimniejsry będ:.esz miała powód do niezadowo’er.ia, 
powiedz mi, a nauc ę ich obowiązku.

Znów jej ręka powędrow. ła za pasek. Dziew^zątka 
zadrżały .ta ten ruch, którego znaczenie snąć nie ob- 
ctm im było.

Zoe nie była tak nJwną, abv nie zrozumieć do­
niosłości tych słów, nkwoln-ca wi:lh*ego pana, same­
go cesaria mt»e, mogła stać się petęgą, i żona Ka- 
rabogha ji ego zawczasu starała się zaskarbić sobie 
jej łaski.

— Jestem tylko riewcln’cg, tak j:.k i one — od 
par’a Żoe, khcąc rę-ę przyjacielsko na rannemu LHżej 
stojącej d 'euc7jny.

Ol ie spejn ały na nią ze zdJweniem i wdJg- 
c' noćcią.

— Jest m tu na sprzedaż tak samo, jak i wy — 
doc’a’a Zce.

Murzynka roześmiała się głośno. Widać w dobrvm 
byla hi ner e.

— S. łachetny paw jert ptaiciem tak, jak i wróbel 
— zauważyła — a jzdnak jak odmienne są :ch pióra > 
Ale Kckona głodna i zmarini.ti; c y ni: /edice się 
wykąpać i znńcnić ubrania prz.ed kolacyą9 Wszystko 
gotowe.

— Już jadłam kolacyę — odpowiedziała Zoe, któ­
rej wicczer/a skł‘dała się, jak wiadomo, z kawa-ka 
suchego cl Dba — a co do ubrania, to wddęczna bvm 
była za odd-mie mi plas'cza, bo mi zimno.

Ci»p dalszy n,i*st:ir )



.va gwarancyjna wobec Stolicy Apostolskiej prze­
trzepaną była przez władze włoskie w Jak najszer­
szych granicach. Żadne umiędzynarodowienie usta­
wy gwai mcyjnej nie zapewnilobv Stolicy Apostol­
skiej v u i.szych praw wolności Í jej niezależności, 
jak je zapewnił rząd włoski. Ogłoszenie odnośnego 
dokumentu przez rząd bolszewicki z okazyi papie­
skiej noty pokojowej miało jedynie na celu wywo­
łanie niezgody. Wywody swoje zakończył Sonmro 
zapewnieniem, iż zaprzeczeniem swojem przeciw 
widocznie tendencyjnemu fałszowi nie miał bynaj­
mniej zamiaru wywierać wpływu na rozstrzygnię- 

■ cie kwesîvi, czy przedstawiciele Stolicy Apostolskiej 
lub państw neutralnych mogą być dopuszczeni na 
konfereneve pokojową lub nie.

Wywody ministra wywołały długą wrzawę w 
Izbie, odezwały się okrzyki: Jesteście zawsze ci sa­
mi, trzymacie sie waszej tainei polityki. Nie macie 
zrozumienia dla dzisiejszych czasów. Poseł Lon- 
ginotti zaznaczył, iż odpowiedź ministra wywarła 
bolesne wrażenie na wszystkich katoFków.

»Osservatore Romano«, referując o posiedzeniu, 
dudaje, iż hiż samo wykluczenie Stolicy Apostol­
skiej z konferencyi jest nbraza, przeciw której na- 
leży energicznie zaprotestować.

5*0 wym3syi « Petersburga.
Silne wrażenie wywarta w Sztokholmie, jak pis/e 

„So/ial unokiaten'’, wiadomość o wyjeździe misyi 
t mocarstw czwórprzymmrza z Petersburga. Winę przv- 

pisują w Słwacyi ogólnie bolszewikom, których erynią 
odpowiedzialnymi za dalsze następstwa ich politrki 
gwajlu.

Aresztowanie Czernowa.
Fedlutr wiadomości, nadchodzących z Petersburga, 

rada komisarzy ludowych wydała rozkaz aresztowana 
1 přezka rozbitej kons.ytu inty, Czet nowa, który coraz 

energiczniej występuje przeciwko bolszewikom.

P-tKeeiw pokojowi z Ukrainy.
Re iter donosi, iż Anglia nie uznaje pokoju zawar- 

» tego między państwami czwórprzymierza a Ukrainą.

jJloyd Cřjorge prrccřw WiísonowÉ.
Według „New York He-ald” crla polityczna opinia 

amerykańska wierzy, że Lloyd George za kulisami 
ęrzeciłrtkiała ternu, co jako ostateczny cel oznaczył 
Wilson I Jatoniiast Asquith występuje przy każdej 
sposobności za pumami i programem Wilsona.

„Times“ o „knínstroíle koalicyi“.
Pewną sens cyę w politycznych kołach holender­

skich wywołał artykuł londyńskiego „Timesa”, gdzie 
omawiano oiwajc- obecne stosunki wewnętrzne w An­
glii i podkreślono, że w razie dalszego trwania ró­
żnicy w zapatrywaniach na obecną syłuacyę, możnaby 
mówić powążrg? o „katastrofie całej wogóle koalicyi1’ 
Pismo angielskie zwraca przytem uwagę, iż istnieje 
cały szereg sprzeczności pomiędzy stanowiskiem rządu 
angielskiego zapatrywaniami rządów sprzymierzo­
nych, szczególnie francuskiego i amerykańskiego, i te 
właśnie sprzeczności mogłyby się dla entevy stać 
falaluerni.

T7rnneya a -’ivniin.a,
Potwierdza się wiadomość, że połączenie telegra­

ficzne miçd y Francyą a Rumunią zostało doszczętnie 
zerwane, .volée tego także Rzym nie ma dziś, we­
dług „Tribuny”, żadnych pewnych informacyi o tern, 
co się d icje, zwłaszcza co zamierzają w Jassach. 
Ogó na niepewność panuje we V łos ech co do przy- 
S'bch planów Rumunii. Jedno tylko zdaje się być 
pi wr.eni, a mianowicie, że Rumunia lada dzień musi 
sic do czegoś zdecydować. I tem cz“mś może być 
ty.ku zawarcie pokoju, z tern w Rzymie liczą się po­
ważnie.

Teror wxranťn.
Z Aten donoszą do „Matina” paryť iego, iż w 

Grecyi rćt p iwszechnia się w poważny sposób j , pa- 
gasda przeciwmii tarna, wobec czego weni eles wy- 
sf pi je przeciw agitatorom tym z jak na jwiększą bez- 
wzglęctajaścią. Masowe aresztowania polityko w, nale­
żąc; >h da obozu inólewskiego, trwają dalej. Większą 
część aresztowanych wywieziono już do ’ pomocnej 
Afryki. Również do kol iet stosuje Wenbdos swoją 
teiorysty- ną taktykę, zamykając je w H'szterach. Li- 
iC ni żołnicr e oraz oficerzy zor^H ro str-elani 7 po­
wodu nieushtch nia ro ka 1 moińlizacyjnego. Reszla 
armii stoi pod dowództwem oficerów francuskich i an- 
g Isk ch.

W O J M A .
rc wcina.

(wtb.) Bjrlin, 17 lutego. (Urzędowe.) W za­
chodniej części morza. Śródziemnego zniszczono cztery 
uzbrojone parowce i dwa żaglowce o pojemności 
spalna 29 (XX) ton brulo rag. Poszkodowane przez to 
zostały gł5wnie włoskie towarzystwa żeglugi, które 
utraciły przytem 3 parowce i 2 żaglowce a mianowl- 
tie: parowce „Participât.on” (2438 ton) z ładunkiem 
pomarańcz do T iverpoolu, „Caprera” (5040 1011), oraz 

nieznany raoskf parowiec o pojemności około 8000 
ton; dalej żaglowce „Emma Felice” 1 „Agnese Mą­
dre” z ładunkiem krnry farbierskiej. Czwartym z zato­
pionych parowców był angielski transportowiec wojsk 
„Minnetonka” (13 528 ton), z którego zabrano 10-ciu 
jeńców. Szei sztabu admiracyi.

Sprarjozd. nie niemieckie.
(wtb.) Berlin, 18 lutego, wieczorem. Na po- 

łudnie-wschóa od Tahure rozwinęły się walki miej­
scowe.

Na froncie wiclko-rosyjskim nastąpił dziś o godzi- 
nie 12 w południe stan wojenny.

'W "ochodzie na Dźwińsk dotarliśmy bez walk do 
Dźwiny.

Powołane przez Ukrainę na pomoc w ciężkiej jej 
w»l e z wiťko - Rcsyanami wojska nasze rozpoczęły 
pcchóu w kierunku Kowla.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorłf.

Uzitowiosa woj a.
A zatem, jak czytelny w niemieckimi sprawozdaniu 

wojciincni, woj ta pomiędzy Rosyą a Niemcami toczy 
się od nowa.

IG dy pod koniec listopada roku ubiegłego ukazały 
się w okopach rosyjskich białe flagi, a delegaci ro­
syjscy wysąpi’i z propozycyą zawieszenia broni, mo­
żna było przypusrc'ac, iż rokowania pokojowe do­
prowadzą do pcmy'lnego rezultatu, chociażby tylko 
z tego powodu. że zawarcie pokoju utrwaliło y sta­
nowisko rządu bolszewick ego. Obecnie okaz”;e się, 
że bols ewicy aie tyle pragnęli pokoju, ile przeszc?e- 
pienia owych zasad anarchistycznych do obozu czwór- 
przyi nleťza, co im się w zupełności nie udało.

Kiedy nie udało się p. Trockiemu wywołać rewo- 
Iticyi w Niemczech i Austryi, a gdy już nie mógł 
przedłużać rokowań, zwłaszcza po zawarciu pokoju 
z Ukrainą, wówczas, nie chcąc ustąpić od swych żą­
dań, ogłosił on wojnę z państwami centralnemi za 
skońc oną, nakazał demobili acye armii rosyjskiej i od­
jedu ł do Petersburga, zrzekając się podpisania jakie- 
gokolwi k traktatu pokoju.

Postąpienie Treckiego można, zdaje się, wytłuma­
czyć tylko tern, że nie chciał on prowad ić dalej woj­
ny z państwami centrdnemi, a jednoczesn e nie ehciał 
narazić s;ę koalicyi, z którą Rosva związana >est umo­
wą niezawicrania pokoju oddzielnego.

P. Trocki jest widocznie dobrym „kombinatorem”, 
lecz „kombinacya” jego tym razem nie osiągnęła' po- 
wod enia. Ogłaszając wojnę za skończoną i demobi- 
li ująć armię, był on pewny, że państwa centralne za­
dowolą się lakmi stanem rzeczy na froncie, i że w 
dalszym ciągu prowadzić będą rckowanja za pośre­
dnictwem komisyi, przebywających w Petersburgu. 
Jednocze'nie wiadza bolszewicka utrwabłaby swe pa­
nowanie, albowiem pozyskałaby na swoja stronę całą 
armię, ktćri oddawna pracnie powrotu do swych sa 
dyb. A i kcalicya nie mogłaby zarzucić Rosyi zawar­
cia pokoju separatywnego, gdyż pokój taki zawarłyby 
n'e był.

Pa istwa centralne były jednak innego zdania i, wy­
chodząc z t”go założenia, że oświadczenie jednej stro­
ny,. jakoby ist Jcjrcy stan zakońc: ył się, oznacza ró­
wnież wypowiedzenie istniejącego zawieszenia broni, 
postanowiły przerwać wszelkie dalse rokowani? 
i w nuwi.ć operacye wojenne nr eciwko Rosyi.

Trocki najmniej spodziewał się takiego rezultatu 
i dziś rząd bolszewicki znajduje się w ogromnym, 
kłopocie, iak przywrócić armii zdclności bojowe, oraz 
zaopatrzyć ją w potrzebne materyały wojenne, temba-- 
dziej, że przemysł wojenny w Rosyi zost ł iuż dawno 
zdemobili owany. Cała nadzieja bolszewików spoczy­
wa obecnie w tworzącej się z ochotn’kôw armii rewo­
lucyjnej t. zw. czerwonej gwardyi. Należy jednak wąt­
pi’, aby ta armia rewolucyjna zdolną była do stawie­
nia skutec nego oporu doświadc onemu przeciwnikowi.

Trudno przewidzieć, jaki obnát pr/ybiorą zbliżają­
ce si* wypadki na wschód ie, to jedno tylko wycaje 
się pewn-m. że merwsze strzały armatnie ogłoszą ko­
niec panuwani? bolszewików w Rosyi.

WeMci w Ukraine.
(wtb.) Doniesienie p tersburskicj agencyi trtegrafi- 

czńej z dnia 18. lutego: Walka pod Kijowem byia za­
cięta. Kijów został ostatecznie zajęty p^zez wojJca 
rewolucyjne.

Tekgram z Moskwy oświetla straszliwe wypadki i 
przed zajęciem Kijowa. Nad miastem wisiała gęsta J 
chmura dymu. Cała artylerya bolszewików brała 
ud iał w wabe. Na ws'ystkich miejscach wywyższo­
nych oraz na prawym br egu r eki ustawione były 
d id?; przesil) 20Ü pasze y ogniowych staniło dó 
pracy. Paźd iern kc we wypadki w Moskwie bledną 
wołec wypadków w Kijowie- Główna walka toczyła 
się w okolicy Pieczar, głównego punktu zbornego 
wojsk ukrańs iL-h. Opowiadaj?, że oficerowie ; aspi­
ranci oficerscy przyłąc yli s ę do Ukirlńcjw. Według 
doniesień bolszewickich walczyli w szeregach Ukraiń­
ców rumttńgtey, angielscy, belgijscy i francuscy oficero­
wie. Wielu mnichów zgłosiło się na ociiotników’.

ISalxí w
(wtb.) Z Charkowa donoszą, że koło stacyi Zwic- 

riewo, w cMńcy Urvu toczą sig krwawe wlki mię­

dzy wojskami’ sowieru a kozakami, fotlki rozgrywaj* 
się przy skutecznym ud. ia’e artyleryi, samolotów i tan­
ków z wsgystkiemi okropnościami wojny regularnej.'

Ze S tokholmu donos-7? w dniu 17. lutc"o: Przed­
sięwzięcia generała Aleksiejewa w obrębie TaginrogU 
postępują w dalszym ciągu. Pomiędzy czerwoną gwar- 
dyą i przeciwnikiem przyszło w trzech punktach do, 
operacyi mi'.’tarnych. Generał ErJel operuje pod Ro-j 
stowem, generał Aleksiejew pod Woroneżem. W za­
ciętych walkach pod Woroneżem zost ty wojska so­
wietu otoczone ze wszech stron. Aleksicjew wyprico 
w?ł pian, celem osaczenia wojsk rewolucyjnych. W ra­
zie powodzenia zamierza A.leksipjew ruszyć poprzez 
Woroneż i Cha-kow do Moskwy i Petersburga.

Z Petersburga donoszą w dniu 18. lutego: Ope- 
rrj".cy pod Woroneżem oddział generała Aleksiejewa 
poruósł x wiełką kieskę. Wojska rewolucyjne otrzymały 
posiłki. Kozacy zostali osaczeni i musieli złożyć broń, 
Jeńcy kozaccy opowiadają, że Alcksie.ew c iecywał 
uwolni w ośmiu dmach cale południe od wojsk so­
wietu. Jeńcy nie chcą wyjawić miejsca pobytu gene­
rała Aleksiejewa.

Na Kryr,.ie stoczyły wojska czerwonej gwardyi 
wal:ę z Tatarami i zaj Ii stolicę Krymu Symferopol.. 
Katedra jest uszkodzona. Tatarzy ucickli. Wojska ro­
botnic; e i marynarze uznają tylko władzę sowietu 
Doniesienia prasy zagranicznej, jakoby na Kaukazie 
i Krymie panowała dżui^a, są zmyślone.

jt’r.k» !oěU»zc Ka lonCysi i
Londyn, 17 lutego. Urzędowe doiucsicnie biu­

ra Reutera opiewa: Około sześć nieprzyjacielskich sa­
molot-. w zbliżyło się wczoraj wieczorem około godzi­
ny %10 do ujścia Tamizy i wykonało atárk na 1 on-i 
dya. Atakujące stitki odpędzono, z wyjątkiem jednego,, 
który szybując wzdłuż ri eki ciostł się ponad miasto 
i w duelnicy południowo-zachodniej zrzucił jedna je-' 
dyną bombę. Bomba ta zbnrzyta jeden dom, grzebiąc 
wśród gruzów jednego of.cera kalekę, jego żonę 
i dwoje dzieci. Kilkanaście dalszych bomb zrzucił 
atakujący w drodze powrotnej we wscłioJnich przed-i 
mieściack. Nie doniesiono jednak ani o szkodzie zna-1 
czniejszej, ani o stratach.

O godz. podjęto atak na Dover, który jednak, 
.został odparty. Kilka bomb zrzucono ńa otwaitem 
X)lu. Nasi lotnicy zawikłali nieprzyjaciela w walki. 1 
jeden z naszych lotników stoczył walkę ponad wy 
brzeżem Kentu, wkrótce zaś potem wid iano z brzegu, 
jsnc wńelki nieprzyjacielski samolot runął w morze. 
Sprawozdania o wyrząd on^ch szkodach i stratach do-i 
tąd nie r.adeszły, zdaje się jedrak, że sę one niezna­
czne tylko.

— (Włochy pragną dalszej wojny.)-. 
K-peahagska „Politiken,” donosi z Rzymu, że wnio-' 
sek socyatestów włoskich co do natychmiastowego za-j 
warcia pokoju nie znajdzie więks osci w parlamencie.’ 
Yiddomo na pewno, że 251 deputowanych glosować , 
bedri- za dalszem prowadzeniem wojny, tak, iż pacy- 
fijci iiczyć mogą w najlepszym dla siebie rtfżie naj-, 
wy’ej 216 głosów

— (Front na granicy wielko-rusyj-) 
skiej zajęty przez Niemców.) Z głównej 
kwatery prasowej austriackiej donoszą ofieyalnie, iz 
cały front na granicy wieL'O-rJsyjsliej 'ajęty jest v 
obecnej chwili przez wojska niemieckie. Jest to front, | 
kk ry powstał wskutek usamod iclmcnla państwowego, 
Ukrainy i jej wyodrębienia od Rosyi.

— (Bezpośrednie powody dc dymi-) 
s y ' Robertsona.) Według informacyi parysi i go 
„Echo de PaiL” bezpośrednie powody dymisyi do­
tychczasowego mczel.iego generała sztabu angielskiego 
Robeitsona pczos'ają w ścisłym związku z jcdnccze-, 
snem zaares towankm znanego korespondenta wojen-1 
nego Repingtona. icn ostatni miał w „Morringpost” 
wydrukować pewne szczegóły o przebiegu narad wer- ' 
Salskich, k óre otrzymał podobno wprost od Roberiso-j 
na. I musieli zmknąć z widowni obaj.

— (Przepowiednie o ofenzywie fran­
cusko-angielskie1) Przepowiednie o nadcho­
dzącej pedo1 no oienz.ywie francusLo-angid; kicj j>oja- 
wiają się os'atnio ne tylko już w zagranicznej, cle 
nawet francuskiej prasie Zwraca uwagę, iż w odno­
śnych a .ykułach mowa nawet o ścisłym termi ie, w 
którym nowa ąkeya zac -epna na zachodzie ma s ■ roz-. 
począć. W opinii neutralnej zastanawiają się nad tein, ) 
c y wi°domo;<i tej umyślnie me pusze ono ze shony, 
Lancuskiej w świat, by Obięgnąć w ten sp ób jakiś, 
tajny manewr albo pohtyc. uy albo też mTnrny ? • 
Z taką bezwzględną otwartości-» q zblżajzcych się! 
opjracyach wojennych prasa zwykle nie pis-7».

— (R o s y a przygotowuje się do wo J-l 
ny). Wedtug informacyi prasy bolszewick ej. rząd 

Instytucie Smolnym zarządzi! przygotowania,, 
które zdają s;ę wskazywać ra. wznowieire opera- 
cyj wojennych na froncie.

Jak donosi dziennik »Wlast Naroda« Lenin dą-| 
źy Podobno do porozumienia z Kaledinem. W zwią­
zku z powyższem wódz naczelny, Krylenko, zvt5- 
cił się do wszystkich b. generałów z odezwa puMig 
czną. w Kłórej żąda od nich, aby natychmiast od/laJI 
się do dyspozveyi armii



Zsírccls sazenu przv piw 
mvpadkiem zamodottym.

We fabrykach wy rablajipynh gazy ku użyt­
kowi wojennemu, zachodzą często u robotrcków wy­
padki za‘ru la sie gpzanu Zatrucie zwykle nie na­
stępuje nagle, ale powoli, a skutki jego nieraz do­
piero po dłuższym czaiie występują powodu 10 cięż­
ką chorobę, a częstokrotnie nawet śmierć. Ubezpio- 
rzalnie zawodowe dotąd tego rodzaui zatrucć n e 
uważały za nieszczęśliwy porządek zawodowy, który 
wtd'e przepisów ordynecyi ubezpieezojfowej za;śó 
mysi nagle gwałtownie, lecz za zwykłą chorobę. — 
Stąd też w razie śmierci robwtaika nio plac ly po­
śmiertnego ani rent wdowicn i s erocyou.

Odi id ma oyć inaczej. Wćdze uznały wresz­
cie, że zt trucie gazami przy pracy, aczkolwiek liio 
następuje gwałtowane ale powoli, uważać należy zn 
n eszczęśliwy wypadek zawodowy, a zatem, jeżeli 
z powouu zatrucia naotąp.ła śmierć, należy przy­
znać rodzinie zmur/ego pośmiertne i renty wdowie 
1 sieroce tak jak to s:ę dzieje u tych, którz* w 
sposob gwałtowny nlogną nieszczęśliwemu wypad­
kowi przy pracy. Odnośne rozporządzenie wydala 
Rada Zw-ązkowa dnia it października 1917 r.

Roznorz ulżenie to obowi izuje wstecz i obej- 
ttnuje Wfezystkie wypadki ś nierci, snowodow.aoe za- 
ruciem gszanai, piki« zaszły od dnia 1-po siernn.c. 

1914 r. Wypadki z czasu ub>e lego należy zgios>ó 
zirnz a najpóźniej do dnia 1-go lutego 1918 roku. 
Zresztą, lak nrzepismo onlym’va ubczp eczeniowa 
zgłoszenie wypadku nieszczęśliwego powinno nastą­
pić w przeciągu dwóeh lat po wypadku. «leżeli 
skutki wypadku, uprawniające do odszkodowani«» 
wystąpiły dopiero później, liczy sie owe dwa lata 
rd wystąpienia owych skuików. Tu zatem rozpo- 
rzyna się o.res dwuletni id obwili, w której zatru­
cie gazami wyraźn.e i niedwuznacznie się objawiło. 
Z naszej sirony jednakże radź.my aby ze zgłosze­
niem wypadku nie czekać, ale zgłosić go jak naj­
prędzej, o ile to nć nastąpiło już z urzędowy strony 
albo przez pracodawcę, o cz'-m r botnik względnie 
.jego rodzina upewnić się powmna

Odszkodowanie płacić w'nna ta Ubeznieczalnin 
zawodowa (Berufs^erwsscnschafr) do której należy 
fabryka-, w której robotnik ostatni raz przy gazach 
ptaoowal Do m#j też należy stawić wniosek o od­
szkodowanie.

Sprawy o przyznanie pośmiertnego i rent dl.i 
wdów i sierot, oddalone w ozasie po 1-ym s:erpnia 
1914 r. dlatego, że szkodliwego wnlywu gazów tru- 
iacych nie uznano *a meszczęśhwy wypadek zawo­
dowy, winny oyć przez Ubezniwzabde zawodowe 
rozpatrywane na nowo w myśl mnie szego rozpo­
rządzenia. «Jeżeli rozpatrzeń e wypadme dla osób 
uprawnionych Korzystnie, albo leželi odnośne osoby 
zaźądaią ponownego rozpatrzenia sprawy, należy 
wydać nowe oświadczenie (B.*seneid).

Wiafon» ł bliższych i dalszyth sirot.
Katowice. (Nap a d i abun kowy). Gdy in­

na piekarza Pragera, będącego na wojnie uracxla 
wieczorem z dziećmi i pieniędzmi zc składu swego 
z ulicy Pocztowej do mieszkania na uHcę Margra­
biego. jakiś wyrostek, liczący około 18 lar mzystą- 
o‘ł do niej i wydarł jej torebkę wraz z rtik. go­
tówki. Rabuś uciski ulicą Margrabieg) do obwodu 
uv orskiego i c/mvchnal w kierunku Bornicie. Ko­
bieta zawezwać pomocy policyi. lecz wszelki pościg 
był bezskuteczny. Musiał to być odważny rabuś, 
g'yż napadu dokonał niemal »nod ok’eni« policyi, 
w sąsiedztwie bowiem jest urząd rewiru policyj­
nego.

Mysłowice, (D z i e w i ę c i o - godzinny
stra k na koletach galicyjskieh). »Schl. 
Zig.« denosi, że na Imćch kolejowych z Mysłowic 
przez SzczaKowę j Oświęcimia piowaozące do Au- 
stryi. urzędnicy ko’ejowl rastrajkowali w poniedzia­
łek od godziny 9 przed południem do godz. 6 wie­
czorem na znak protestu przeciwko przyłączeniu 
'Chełmszczyzny do Ukrainy. Pociągiem austryac- 
kim przybywającym o godz. 7 rano do Mysłowic 
nadeszła wiadomość, ze od godz. 9 ej przed połu­
dniem do 6 podz.ny po południu zaniechany będzie 
» szelki ruch ciężar u v i osobowy na limach au- 
strvackicli Personal pociągu austrvackietro. przy­
bywający dc Mysłowic o godz. 7 rano, postanowi 
wagony pozostawić ua dworcu mvstowickim, i wró­
cić do Szczękowy na lokomotywie. Naczelnik sia- 
cyi niv* lowitkiej zawezwał ato’i pomocy policyi, 
-która cały pociąg .^prowadziła aż do granicy. Przez 
c4v dzień ruch na linii M v-łowice-Szczakowa spo­
czywał. a na linii do O wkcimia dojeżdżały pruskie 
Dociągi tylko do N. Bierunia

Król- huta. (Dodatki miasta do czyn­
szu mieszkaniowego dla r-cjanck). 
Związek właścicieli demów zwrócił sie do magi­
stratu. aźebv miasto płaciło większe dodatki wojan- 
knm na opl de m-eszkań. Dotąd płaciło miasto 7C 
i 80% wnjankom do ich czynszu. Obecnie, m.asto ' 
podwyższyło dodatki, do erynii« O 10% dla wuja- 1 

nek, mających kuchnię i pokój oraz kuchnię i 2 po­
koje. Dodatki obliczają się iednak według czvnszu. 
Jaki sie płaciło przed 1. stycznia 1918. Obecnie pła­
ci się już wyższy czynsz, gdvż wlaścicie'e domów 
podwyższali opłatę za mieszkania o 20 i 30%.

Lipiny. (Brak ochrony młodocianych 
robotn.ków). Dwaj młodociani robotnicy Ba er 
z Lipin i Kölm z Hubcrtusa podnosili dużą i ciężką 
blachę w hucie Kubertusa. Nagle zsunęła się bla­
cha i przygniotła obu chłopaków' Köhn skonał 
wskutek odniesionych okaleczeń, a Baier dogorywa 
i niewiadomo czy wróci do zdrowia.

Clrropaczów. (Wybory do knapszaftu). 
W sobuię 23 lutego odbędą się wybory z kopalni 
Śląsk« do knapszaftu, a mianowicie wybierać się 
będzie starszego knapszaftowego w miejsce zmar­
łego Wincentego Piechy. Ważny to urząd star­
szego knapszaftowego dla górników. W/bory są 
tajne. Łatwo więc mogą górnicy wybrać kogo ze- 
chcą. Poleca się wybrać zawsze robotnika-kamra- 
ta. który zna potrzeby swych kolegów i który by 
umiał śmiało bronić interesów górników7. Od górni­
ków samych za’eży kogo sobie wybkirą. Odpowie- 
tiniemi kandydatami byliby kruszący Alojzy Paszek 
Wojciech Mrozek lub cieśla Ziemny. Poniew aż wy­
bieramy tylko lednego. więc musimy się naprzód 
porozumieć. Wybory odbędą się 23 lutego o godz. 
2-iej po południu w cechowni kopalni »Śląsk«. A za­
tem baczność górnicy! Kilof.

Bytom. (Pożar). W zakłauzie dyakonisek 
wybuchł onegdaj pożar, który zniszczył część za­
pasów' węgla. Pozatem szknda żadna nie powstała.

Zatorze. (Dzieci bez opieki). Żona ko- ‘ 
lejarza Kondrota wyszła do składu po masło a w do­
mu pozostawiła swego 4 letniego chłopaka. Malec, 
n e mogąc okna otworzyć, usunął zasuwkę mło­
tkiem. noczem wyglądał oknem i'wychylając się, 
nie umiał utrzymać równowagi, spadl z 2-go piętra. 
Chłopak rozbił sobie czaszkę I skonał w Dizec.ągu 
kilku minut.

Poręta. Rabusie napadają często na kobie­
ty i dzieci niosące obiady ojcom na kopalnię Wolf­
gang. Przed kilku dniami wydarli rabusie dwom 
chłopakom obiad, jakie nieśli pracującym ojcom na 
»Wolfgang«, a wczorai usiłowali 15 letniej Brzozó- 
wnie wydrzeć torebkę. Dziewczynka zdołała le­
dňák uiść.

Gliwice. Spis zapasów cukru u kupców 
i hanularzy odbędzie się w dnć 25 lufego. Zapasy 
cukru potrzeba podać na osobnych formularzach, 
które dostaie się w urzędzie wojennym przy ulicy 
Klasztornej.

Poznań. (Manifestacya przeciwko 
oderwaniu Chełmszczyzny), ftp »Dzień. 
Beri.« donoszą z Poznania: Celem zamanifestowa- 
n a swego oburzenia i zaprotestowania przeciwko 
gwałtowi popelnk’.H'îmu przez ponowne rozćwiartn- 
wanie narodu polskiego, dokonane traktatem Brze- 
sko-L.tewskim wczoraj odruchowo zupełnie ode­
zwał się Poznań, solidaryzując się tern samem z re­
sztą stolic polskich.

O południowej gndzirle zebrały się liczne rze­
sze przed pomnikiem Mickiewicza, a gdv po mszy 
św z poblizk.ego kość oła wychodzące tłumy zala­
ły ulice św. Marcina, poczęto bić we dzwony, wsku­
tek czego cala fala z kościoła ruszyła ku pomni­
kowi

Tam u stóp pomnika złożono w:en ec wstęgą 
czarna, a skoro tłumy stanęły, odśpiewano rntę Ko­
nopnickiej. Boże coś Polskę i z dymem n0/arów — 
Pn kilku okrzykach, piętnujących hańbę Brzesho- 
I ’tew'ska. publiczność w podniosłym nastioju roze­
szła się do domu.

Porządek panował wzorowy. Pollcya nie m a- 
!a pow odu wkiaczać.

Grodzisk (Rażący brak uświadomie­
ni a w obecnych czasach zdarzył się w tych dniach 
w Dakov ach Mikrych (powiat grodziski w’ Księ­
stwie Poznańskiem). Członkowie gminy szkolnej 
zebrali sję celem wybran’a iednego członka do do­
zoru szkolnego. Gmina składa się z samvCh kato­
lików i wybra’a na członka dozoru kaioliekiej szko­
ły iedvnego w tej wsi mieszkającego ewangelika, 
pomiiaiac wszystkich obeenveh współwyznawców. 
Wygląda tb na żart, a jest istotna prawdą, tern bo- 
łcśnierza że stan włościański w Wielkopolsce sta­
wiano meraz za wzór innym dzielnicom z niejedne­
go w z'r1edu. Z faktu tego m* ż"abv wnioskować, 
że wdc< ta nie p< siada zadnveh rstvtucvi społecz­
nych. Przeciwmie iesí tutal wszystko, czego wlo- 
ścian!c żvczvć sobie mogą: fest tutaj Bark T udo­
wy. Kółko Rolnicze. Towarzys+wo Robotników7, a 
w każdym domu czvtala pono choć ledna gazetę, w 
n’ekłórych rodzinach po dwie i więcej. Kościół test 
w mielscu. Trudno sobie zaiste wyobrazić, coby 
mogło bvć przyczyną tego niczwykłego postępo­
wania.

1 ornft. (T o w. naukowe). Odbvln sie tu 
doroczne zebranie Tow. naukowego, pod przew'o- 
dnjctw em ks dra. Czapli. Ze sprawdzania, przęd­
li żonego prze’ prezesa ks. Czarle wynika, ze dzia­
łalność Tow ohmdiała córa’ szersze zainteresowa­
nie i rozszerza sie stale. Ogramcza’a sie ona do 
kontynuowania wydawn’ctw. dotyczących ziem * 

pruskich 1 leżących naukowrycn spraw, iowarzy- 
s v o opublik'jw alo pierwszą część Fontes tomu 
XX.; tom ten. zamykając^ źródła ol.wskie. ukończy 
się w roku bieżącym. Zapiski wychodziły regular­
nie. Rocznik z pow'odôw od zarządu niezależnych 
opóźnił się. zawierać bedzie spisy do historyi ks. 
Kujota. Zbieianie zabytków napotyka ciągle na po­
wyższe rudnuści. głównie z powodu braku fundu­
szów. Na zebranie krakoyyskie w sprawie ustale­
nia pi: jwni. Towarzystwo yvydelegowalo hr. Poto­
ckiego i ks. Czapiewskiego.

Ze sprawozdania konserwatora dr. Steinborna 
wyirka. że Towarzystwo pomnożyło swoje zbiory 
o dalsze duplikaty7 Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
razem przeszło c00. oraz z Biblioteki w'szeclmicy 
wrocławskiej 50 tomów i przeszło 100 dvsertacyi 
na amianę. Zbiory monet I piemędzy papierowych 
z Prus Zachodnich, oraz general-gubernatorstw a 
warszawskiego, doznały również znacznego pomno­
żenia

Towarzystwu licz^do 664 członków, przeyrażnie 
z ks. Poznańskiego. Dochód wynosił 11.000 marek. 
Rozchód przeszło 7000 rnk.. remanent blisko 4000 
marek. Malątek wynosi przeszło 20 000 mk. Fun- 
daeva im. ks. Kujota yvzrosla o przeszło 60(10 mk.

Uchwalono stworzyć now7ą posadę kustosza- 
bibliotekarza. a iiâ pokrycie tego w'vdatku n<>dwvż- 
szvć v. kładkę czlonkoyvska do 12 mk. rocznie.

Wobec tego, że większa cześć członków zarząt 
du n e chciała przyjąć yyybnru ponownego, oblano 
na nastepuiące trzechlecie prezesem ks. p<*ob. Cza- 
P^wrkiegr ze Szynycha. wiceprezesem hr Poto­
ckiego z Piątkoyya. bibliotekarzem - knstosz.em dr. 
Steinborna z Torunia, sekretarzem dr. Witolda ha­
skiego z Wahcza. skaibnikiem ks. prob. Dembka 
z Nawry.

Frankfurt KM. (B o c I a n z d r a J c ą). Smu­
tnie zakończyć się dla obwinionych cprawa karna 
przed sadem karnym we Frankfurcie n. M. Sługa 
m ejski Frydery k Koch utrzymywał stosunek miło­
sny z wdewą Roli, o którym to stosunku szewc Som­
mer władzy miejskiej doniósł. Koch jak również 
Rollmva. wnieśli skargę na Sommera o oszczerstwo. 
Poiiieważ zeznali pnd przysięgą, że oszczerstwo JesI 
ry'ko zmyślona potwarz ażeby Kochowi zaszkodzić, 
skazał sad oszczercę na dwa miesćce więzienia, 
ntöre Summer odsiedz'al. Na rem nie koniec. Kil­
ka miesięcy po ogłoszeniu wyroku zgłosił się bocian 
n1 świadka, składając wdowie Rull bliźnięta w 
of'er’p.

Wobec takżego Ćowodu sprawa się zmienia. 
Teraz Sommer doniósł prokuratoryi. że Koch 1 Rol­
len a yv procesie, w którym Jego zasądzono na dwa 
miej ia^e wiezienia popełnili krzywoprzysięstwo, i 
wriósł zarazem o unieważnienie poprzedniego wy­
roku. Po wyczerpujących rozprawach zasadzono 
Kocha na 4 lata domu karnego. Rollow'ç na 9 mie­
sięcy wiezćnia, naprzeciw Sommernyui znies’nno 
wyrok. Cóż to mu teraz wszystko pomoże, kiedy 
syvoje 2 miesiące luż odsiedział.

’ ZĄranie 7ov. Czytdm iuDowytił.
Celem utworzenia komitetu Tow. Czytelni Lu­

dowych ra mînsto Bvtom I powiat bytomski wiej­
ski odbedz e się w niedzielę dnia 24. lutego o gu- 
d’lnie 4-#J ro południu zebranie w »Ulu« bytom­
skim. Dav nle’czvch członków Tow. Czyt. Lud. 
oraz wszystkich, którym sprawa czytelnictwa na 
Słasku leży ra sercu na zebranie to zapraszamy.
J. Oirnnkowska. F Chmielewska. Ryharznwa.

Sprqwy towarzystw,zebrania itd.
Chropaczóv7 Tow. śpi>*w.i „Fcho” nrrądra Ickcyę 

śstewu w êrod», 20 b. n o godz. 7 w:cczorcm w lokalu p. 
Wienckowtza. Liczny rd/Ł.ł pożądany. Zarząd.

Nakładem ,.Prćka”, spółki wydzwn. z ogr. cdp. 
w Kaiowicach — Drukiem drukarni „Katolika”, spółki 
wydawnic/ei z ogr odpow w Bvtomiu — Redaktoi 
odpowiedzialny: Adam N«pieralski w Bytomiu.

îteîiwaCyzm 

każdego rodzaiu usuwa­
ją « z v b k o Kasoerkr 
nncteianie i tableik* 
(iiac or. 4.UÜ. tabi. 2.00 m. 
Du uabyeia tylko praw­

dziwe w
AgFecr «y Koszge’nie 

(Koschentin O.-S.i

Kppw ję 
□zrna Ig, kuścl, że'aro, 
siary ołów. bule.Kl, 

papier i t. d.
Płacę r.a wyžsze ceny 

dzienne.

Ortom ul llolioiitíllíra 6 
Wartenburg, 

skład prudukte w.

řqazukuju eię 

iziosczjuy i!o ieziićszm a gazol 
w JLliólewakiej Iluc.e.

Zgłoszenia do
J. Muszkieta »? î<rôï. Huč e, >.
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